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Jak polityk: nrsz: wobec Anglji'wymege pilniejsżego zajęci: się

w szczególności i sprsws nrszej floty musi być w pertrektecjech

naszych z Anglia dokłedniejwzięt: pod umaggi

Załączony list p.Skrzyśskiego do Dyr.Olszowskićgo w Prryżuna-

kreśla plstformę,nes której r zem z Anglją moglibyśmy współprecoweć

celem stworzenia floty wojennej i h ndlowej.Rezultsty tego listu i

inicj:tywy powziętej przez Dyr.Olszowskiego,sdmirsłs Porębskiego i

Delegcc ig Kongresowyj n© terenie peryskim,mośne już terfz obserwowa é

/@ecyzjs Redy Nejwyższej w sfrrmic przydzielenie Polsce okrętów wo-

jennych,pochodzących z floty ni miecckiej i :ustró—węgierskiej/

Z obecnej sytuacji ne Kongresie wynika,że o ile byśmy się ener-

gicznie w rozumnyy sposób zejęli 'bczzwłoczni: sprewą nsszej floty,

to liczyć moglibyśmy ne korzystne rezultgty.

Trzebaby przedewszystkiem wejść w Londynie w kontakt z tymi lu-

dźmi,którzy są blisko rządu,: którzy pod vzgiędem militernym i finan-

sowpm rozumieją interes Anglji w stworzeniu polskiej floty wojennej

$ h:ndlowcj.X/p?rzypuszcz=nie bowiem kepiteru engielskiego w 30 do

40 A do tek niczmiernie kgrzystntj lokrty ,jak polska flots hendlowa

wywołe bezwątpienie nLjżywsza zsintertsowsnie w wysokich sfcrech fi-

nonsowych engickskich/

Niestety dotychezas te sfery stosunkow msło były przez nes bra-

ne pod uwsgę,8 w szczególności z krpitrkem toneżowym nie memy stosun-

ków.Równicż i wybitne osoby wojskowe w Londynie,którevmpgłyby nam po-

módz dotychczas msło zostały zsinteresowene powyższą kwestją.

Niemniej jednek tutejsze engielsks Navel Mission zrozumisła

wspólność interesów Polski i Anglji ns morzu i korzystne герогфу do

Londynu wysyłaj skutki m t go sngislsks jest przychylnie

dl nes usposobione, 3
się

Potrzebaby tylko energicznego zîjşcie sprewą,by z tego korzyści

dls nes wytsrgoweć i w tym celu gÿîîâë specjrlną misję do Peryżs i

Londynu‚,ktérej zräsniem by było z© pomocą szeroko pojęt=go zsintere-

sowsnie wpływowych sfer engiclskich postrwić sprewę floty na

porządku dziennym, - W skrsd tej misji mogliby wejść: l/ Książe Jan
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Woroniecki,desygnoweny nea poste w Pekinie,bęzwątpienie największy

dziś znawce stosunków cngielskich w Ysrszawie,s Ai~stety dotąd'nie

wyzykkagy /іі;іххпітвіа:іпішінх!у;пія!хцхіхххнхихе/,2/ЧепдІпй;Могь

gbrowski,p(1nomocnik Dep.dls Spr.Morsk.w prsez sngli-

ĘśW-Zk jednego z najzdolniejszych oficerów nsszej marynarki,.S/ewbn—

tuslnie trkăe ggţţgqqik Swirski również bardzo powsieny przez tutej-

szą NLval.Kission,kţ6ry prowsdzac przez'dłuższy czeg nosz Dep.dla

Spr.Morsk;i będąc w ciągłym kontrkcie z NEV'Ę Mission zna doskonsle

obecny stan naszyęh Sprzw marynerki,4/ Dr.Alfred Chłspowsfi bardzo

sprężysty ekoqogiîta,kt&ry zrozumiał doniostofé stworzenis floty han-

dlowej w rozmisrach przewidywenych przez Dep.dke Spr.Morsk;i który

przez swoją enurgjşţm sprężystość dsje gwsreancję,że w krsju potrafi

zainterLsowąś szerokie kołs finsnsowe i społeczne dla‘tej sprawy,a

z grenicą będzi: gą mógł w odpowied ni sposób z punktu widzenia

ekonomicznego przedstawić jest w Ścisłym kontakcie

z finsnsistemi n:§zymi,kt0rzy ju@ sprewą ź-glugi naszej się 291014,

jednakże pojmuje ją szerzej od nich/,

Pożądenem by było,żeby tej m%sji towsrzyszył klpituq Buchanan

członek tutejszej Nevel Mission i znrzwes w sprewsch floty Hondlowej,

bîîdzo n=m przychylny.Misjs te pozatem mogłaby liqzyć na pomoc sze-

fa Naval Mission pąłk.whxrton,który ni dsvno do Londynu wyjechsł;

Pglska misje specjalna dls sprow morskich nie usłeczełsby w żed-

nym wyprăku powsdze poselstw naszych w Pfryżu i Londynie,gdyż wyjeche-

ł:by ze Ściśle zakreślonym programem przekriczajacym j koby zekres

spraw,mogących być przez człomków poselstwa;Również nie

krzyzowstsby @zistslno$ci Delegacji Kongr:sowej w Prryżu,ggzis mimo

wi‚lkiégo wytęż nia prgcy,sprowy naszej mrynerki nie są dość ener-

„giczni: postawione na porządku dzicnnym,
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Szanowny Panie,

Zvjraoam uwagę Paźską na sprawę naszej przyszkej floty. Przede-

wszystkiem chcę pomówić o marynarce wojennej., Stworzenie takiej

marynarki stanie się dla Polski koniecznością, o ile -awczasu mb-

carstwa nie powezmą postanowienia, któreby ponoszenie tego wi elkiegp

finansowego ciężaru. uczyniło dla nas zbytecznem. Chodzi o neutrali- '

zachę Bałtyku, która loży zarówno w interesie Polski, i

paźstw skandynawskich. Coprawda ţraktat wersalski zabezpiecze

przed odrodzeniem się floty niemieckiej, pozostaje jednak w przysz-

łości niebezpieczeźstwo utworzenia się floty rosyjskiej, która w

razie zbliżenia się Niemiec i Rosji mogłaby stać się niemiecko-ro-

syjską. Tylko neutralizacje Bałtyku mogłaby to niebezpieczeźstwp us

usunąć i tylko w rezie takiej nqutralizacji moglibyśmy się wyrzec

prawa utrzymywania tem własnych morskich sił, Ale zeloing jest ona

od wóli Anglji i z tą wolą w tej sprawie należy się liczyć w dobo=

rze jednej lub drugiej drogi - floty wojennej - lub no trel izacji

Bałtyku,

Dochodzą mnie wiadomości, że w Paryżu sfery miarodajne wcigż je-

szczę zapatrują się b. sceptycznie па możliwość stwwrzenie polskiej

marynarki wojennej. Tego zdania so np. francuski kapitan I klasy

Levasseur i angielkki kapiten I klasy Fuller, obaj najbardzie czynni

w międzysojuszniczej Radzie Admirałów na konferencji pokojowej.

Poqobno główne przeszkody w tym kierunku leżą w tekscie sekretnej

części traktatu, zawatego pomiędzy Znglją a Włochami, według którego

paźstwo drugorzędne, o ile uzyskają wolny doatép do morza, nie bę-

dą mogły wykorzystać go dla celów zaczepno-morskich, ale jedynie

dla celów handlowo-ckonomicznych.

Licząc się z faktem posiadania przez Polskę wybrzeże na Bałtyku

powinniśmy zrpzumieć, że w razie zajęcia przez Niemcy i Rosję Wro-

giego względem nas stanowiska, Państwo Polskie będzie misiako wyt-

knaé swą politykę na morzu Bałtyckiem w ten sposób, by zabezpieczyć

północne skrzydło naszej armji i тоіпу dostępdo dalszych mórz.

Przypuszczać trzeba, źe stałoby się to w ten sposób, iż dążylibyśmy

do stworzenia pemnej grupy pastw, zajmujących stanowisko odporne

 

względem Rosji i Niemiec. Wchodziłyby tu w gre Danja, Finlandja,

ewentualnie Łotwa i Estonja. Dla osiągnięcia jednak tego przymierza
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na Bałtyku jest rzeczą oczywistą, źe Po&&ka musi posiadać rękojmię

swej aktywności, czyli że musi posiadać własną swą flotę wojenną.

Nasze miarodajne czynniki wojskowe nie wyobrażsją sobie w ra»

zie wojny z Niemcami lub Rosją,zapownienia obrony kraju bez po-

siadania floty wojennej.Szczególnie w płórwszem stadjum t: ţie;

wojny,w którem bezsprzecznie siły nam wrogie starały by się połą-

czyć ze sobą poprzez terytorjum Województwa Pomorskiego i Wolnego

Miaàta Gdańska i w którym starały by się zablokować naszcjedyny

port morski, W tem to stadjum obrona z naszej strony ze pomocą mo-

hitorów na Dolnej Wiśle i statków wojennych ns BeXtyku jest dla

nas alfą i omegą całej wojny. 3

Skuteczna walka na Bałtyku jest oczywiście tylko możliwą, о

ile siły nasze i naszych sprzymierzeńców na morzu będą silniejsze

od sił zbrojnych morskich n-szych wrogów., Lićzenie bowiem na pomoc

z dalszych stron /Wielkich Mocarstw/ jest, o ileby to wogóle było

prawdoÿodobnem,tteoretyozne, w praktyce jednak nie do pomyślenia,

gdyż cieśniny Sund i Wielki Bełt są zbyt wąskie i płytkie i nadaja-

ce sig do zeminowania,

Z tych też powodów nie należy przypuszczâô, by paistwa ozabaz-

tyckie wogéle utrzymały flotę na Bałtyku, gdyś w razie wojny były

by natychmiast odcięte od swoich mórz. Porty zaś nadbałtyckie, jak

Rewel, Ryga, nawa, Казрода łatwo mogą być zdobyte ze strony lądu

Zostaje więc i dla nich jako jedyna pewna basis operacyjna na

Bałtyku - Cdaisk, względnie msze polskie wybrzeże. Przedowszystkie

jest to ważnem dla Anglji, które powinna zrozumieć, За skuteczne

' obrone jej interesów na Bałtyku jest tylko do pomyślenia w scisłym

sojusşu z Polską. Polska mo:/Le ewentualnie zastąpić przez swoją woja

na część floty anxgielk@kiej. Chodzi o to, że ze względu. na ewgod -

cięcie Bałtyku od oceanu Anglja ńuaiałaby stale utrzymywać na tem

morzu znaczną eskadrę, potrzebną dla wolności hendlu morkklego i

dla ew. operacji wojennych. Byłoby jednak dla Znglji dà&eko korzy=

stniej i tanieLgdyby'dla tych celów częściowo użyć mogła cudze

floty baltyckie.0 ile Anglja będzie urażała,że posiada dostateczny

Wpływ na flot; polska,to z punktu widzenia Anglji Polska najwięcej

vnadaje się do wystawienia takiej floty pémocniczej,jako Paîstwo

żywotne,wrogie Niemc@m i Rosji i posiadające wybrzeże,które przy

odpowiedniem zabezpiaczenifi militcrnem powniejszą staną—716 będzie
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basis operacyjną,jak inne wyżej wymienione porty.

0 ile dla tej koncepcji w odpowiedni sposób przedsţawionej w

Paryżu i Londynie znajdziemy zrozumienie,to mom n; dzioje,àe usposo-

bienie admirat6w aljanokich względem naszej floty wojennej bardzo

korzystnej mogłoby uledz Minnie.

Niestety,mam wrażenie,że ta sprawa do‘tyuhczas niedość korzystnie

była przedstawicną na Konferencji Pokojowej.Przedewszystkiem już w

nie semej naszej belegaaji Komgresowej dają się odc uweć tercia,0 ile

chodzi o. sprawy naszej marynarki.Nie wiem jek dalece reprezentanci

naszej e@mirclicji,udw,Kłoczkowski i pułkownik Zwierkowski zdolni są

do rozwiązenia tak wielkich z gadnień.Ale nsWet jeżeli fachowe ich

1 polityczne zdolności dorównują olbrzymiemu z deniu na nich nsłoż0-

nemu,to prace ich stacje się nieskośczenie trudną przez brak porozu-

mienie,gĘki ponuje mi'ędzy nimi,a nuszymi delegatemi na Kongres.Smu-

tny ten objaw jest zresztą Penu ncleżycie znamy.

Zwrecem się więc do Pena z prośbą,by w_cełkiem poufny sposób

zechcieł zbodaé tè spraw;,w szczególności w j.ki sposób n leżcłoby

n szą skcję w tym kieruuku,ckcję tek olbrzymiej doniosłości.

Poza propagowaniem powyższej koncepcji pomocniczej polskiej

floty wojennej,należy stsrać się ze wszelką can; wytorgować przydział

dla nas,choć niewielki,st-tków niemieckich i Lustro-węgierskich za-

branych przez Państwa Koalicyjne.Jost mi p.Dutesta sokre-

terz generalny Konferencji Pokojowej jest zdcnia,iż teki przydział

może w Odpowiednieg ' chwili być wzięty pod uwagę przez Kongres Foko-

jowy.Wiem jednek również,że P.Minister Grebski twierdzi,1%3 skcja w tym

kierunku jest zupełnie beznedziejną,i wbrew przedstawieniom admirała

Kłoczkowskiego odmówił roczynienia odpowiednich w tym względzie kro-

ków, *

Sprawa ta jeśt jednak tek olbrzymiej wagi,że nie należy jej tak

szybko przesądzać.Wiem,żc crtykuły 181 i n°st.Troktatu Wersalskiego i

ert.136 1 onex III Traktatu z SSutnt-Germein nie dają dostatecznej

podstewy dla noszych mammaria“ przypuszczem,żo przy odpowiednio

zcrabnem postawieniu kwestji i przy wygraniu wszystkich atutów poli-

tycznych, jakie moglibyśmy wygred,dazoby się dla Polski,jako częścio-

wej spedkobierczyni Państw Centralnych wytargować udział w tym spadku,

który w znecznej mierze powstał zresztą z naszych pieniędzy.

Proszę .Pana usilnie,by zechciał mimo swego krótkiego pobytu

ход mag
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w Paryżu zorjentować się w jaki sposób najkorzystniej moglibyśmytę

akcję rozwinąć.Zdaję sobie doskonale sprawę,że również i

©

Londygie

bardzo poważne będziemy musieli czynié zebiegi,by znaleźć zrozwnienie

dla powyższej konćapcji floty "pomocniczej" i dla obrony investova=

nego w Polsce kapitału angielskiego.Ale punkt ciężkości ckcji będzie

zawsze w Paryżu i dletego pPószę Pana o zbrdanie terenu na razie

w sposób najdyçk'retniejszlü

W koścu chciałbym jesźcze wspomnieć kilku słowami o naszej f10-

cie handlowej.Masimy ето-луб bezzwłocznie chociażby nojkonieczniej=

szy zaczątek n szej floty handlowej-„kłów według zdania mierodcjnych

sfer fochowych ротира w najbliższym czasie posiadać 19 statków o po-

jemuości z górą 100.000 tonu i to dla zapoczątkowania regulemmej de-

glugi towerowo-osobowej między Gdaóskiem,a Znglją,New$Yorkiem i Ar-

gentyną.Na ten cel potrzeba 20.000.000 dolarów.

Niestety inicj:tywa pływatna naszych kół finensowych jest w tym

względzie jeszcze zbyt wahającą się i ostrożną.Zapoczątkowsna akcja

kilku benków i охзбђ← prywatnych nie dorównywa nawet w przybliżeniu

swo dziskalnodcig i zrozumieniem sprawy goromowi programu stworzenia

polskiej morskiej linji handlowej.Mem jednak ncdzieję,że W tym wzglę-

dzię nastąpi polepszenie i że kilku enrgiczpych ludzi potrafi spra-

wie toj nadad wksfciny kierunek.Wiem że ддсаг emorykaiski i duiski

to _sprawg sig 1nteresuje.W1em również ,że finansiści francuscy z:16-

cili się do naszych bonków z propozycją inwestowania swoich kc itaz6w

w budowie polskich okrętów hendlowych.Wiem noreszcie,%e Anglo=-Polnish-

Industriel-Developement-Assosistion intersuje się żywo rozbudowcniem

na wielką sk. lę portu gdańskiego,

Przypuszczam więc,że przy pilnem zajęciu się sprawą n: szej mory-

nerki na tereniepprryskim możnaby 'ytargowad dla nas фізики korgyéci.

Jezeli kwestja nsszoj fioty hendlowej stworzonej przy współudziale i

kapitałów i ţ“…chowoâw zagranicznych przybierze konkretne formy,dale}

jeżeli fin@nsiści zegraniczn$ zrozumieją konieczność stworzenie pol=

skiej floty wojemmej dla obrony floty hendlowej,wreszcie jeżeli Anglja

zrozumie korzyści dla niej wypływające z istnienia "pomocniczej" ole

skiej floty wojennej na Bałtyku,to powinniśmy dopiąć nsszego celu.

 


